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Ka usprawiedliwienie czynów KommfMyi P^rz^dkowey 
Woiewodztwa Wofyńskiego.
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.NAIIASNIEYSZY K R Ó L U  PANIE MOY MIŁOŚCIWY! 
I N AYIASN ; SK O N FED ERO W AN A R Z E C Z P O S P O LIT O !

* ^ ^ I E  trzeba m i s^dzę podnosić gfosu na obronę Kom m issyi 
W o i j ń s k i e / ,  bo iey sufad z Osób w W oiew ództw łe  g o 

dnych t pilne f przezorne » i s«taranne postępowania t same z 
siebie warte s§ tylko pochw af.

Czytane Rapporta cd tey Kommissyi przed N ayiaśniey- 
szem i S T A N A M I z każdey Sessyi, przekonać zapew ne w s z y 
stk ich  zdoiafy , że Kommissya t a ,  przez pracow ite sw e i 
anidte zapobiegania* oswobodziła tam ten Kray o d b o n to C h io -
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p o w , który iuz tak bliski b y i  do w ybuchnienia. T y m  to 
godnym  Oby\yąt^l9m , niety lko  \Vsp6f-Zioí-nkovYÍ^ t 'g o  Wo- 
iew od ztw a , ale i Kray cafy  winien iest w dzięczność , że przez 
nicji cafość tam tey Prow in cyi za ch o w a n ą  20s,tąfa. A po ta- 
k ięh  godnyęh do naśladowania sprawach Kommis^yi ^ ’ofyń- 
s k i e y ,  pod pozorem  j że nie iest iey  w yraźnie  daña Wfadza 
s§d ow n icza ,  moźnasz iey w y m a w ia ć ,  ze ta w szelkich  do za- 
pobieżenią zfen[iu szukai§c srzodków  ̂ Kilku wino.^-^yców o 
podm ow ę do buntu przekon an ych " i  iako sam ych buntowników 
śmierci§ ukaraia ? W  raziej  gdz ie idzie 9 obronę wiasnego ¿ycia , 
k tó ż b y  z  pryw atn ych  z siuszności§ m ó g i  bydź w inionym  , 
gdyb y  wytępiał zaboyców  ną pow szechność g o d / jc y c h  ? K o m - 
missya W ołyńska obowiązana będ§c ogo ln ey  przestrzegać c a 
ł o ś c i , miafa w sze lk ie  prawo to w szystko  c z y n i ć ,  c o k o lw ie k  
tęz caiość zabeśpieczać mógio^

Z w róćm y niedawn§ pamięć do Rapportów na Sessyi 
S e ym o w e y  17. Miesigca tcrąźn ieyszego  nam czytan ych . Sfy- 
s z e l i ś m y ,ź e  w Ł u c k u ,  M ieście Kapitalnym W o ie w o d z tw a,  mi- 
iai§c Miasta inne Pow iatow e i Dubno , liczba Aresztantów 
buntui§cych i zb u n to w a n y c h ,  przew yźszafa  nie tylko l i cz bę  
m afey  garstki Z ofn ierzy  tam b ę d § c y c h , ale naw et sam ych 
M ieszkańców. Słyszeliśm y m ó w ię , ź e  gdy Kommissya dla po
strachu huUąiow 3. na c z te re c h  częściach  Miasta Ł u c k a  kaza- 
ia  pow ystaw iać Szubienice znaki ham ulca w ystęp n ych  i bę- 
d§cy w w ięzieniu  hultaie przyszli do te y  z u c h w a ło ś c i ,  iż 
śm ieli grozić  Komm issyi i O b yw ate lo m  j że ich zbrodniarska 
ręka on ych  sam ych  na tych  Szubienicach wieszać s i ę g o tu ie !  
Miafa Kommissya U niwersał z z lecenia  ST A N Ó W  od JW. Mar- 
szałków  w y d a n y ,  z  moc§ , aby w s ze lk ic h  używ ała  srzodków 
do zabeśpieczenia O byw atelów . J e ie l i  przekonanie przeświad
czą  , ze  kara do poskromienia w ystępków  iest skutecznym  
sp o s o b e m , u ż y ty  przez Kommissy§ na m ocy  Uniw^ersału te^ 
go  krok w skazaney kary śm ierci  na w in o w a y c ó w , nie rnoze, 
i  nie powinien bydź w tym  przypadku uznaw anym  ,  iak ty l-  
ko  za nadto potrzebny.

W spom niym y sobie ostatnie bunty C h fo p o w  na Ukrai- 
nie w  Roku i/óg*  w ten czas nie m ieliśm y tam źadnęy S§- 
dow ey J u r y z d y k c y i ,  któraby karała przestępco v . Winien b y f  
Naród uśm ierzenie tego srogiego zamieszania j W .  Branickie-?

mu

http://rcin.org.pl



m u H etm anow i W* Kor: pryncypnlnie w ten czas K o m m e n d ^  
ruigrenm  5 i JW. Stępkowskiem u W w dzie Kiiowskiemu. O by
d w a j  c i  IVl^^owie w id z ą c ,  iż kara dla ludu prostego ied yn ym  
staćby się móglia poskromieniem  j  w skazyw ali  nn karę śmięr* 
ci buntowników. N ik t  nie naganiai tak p rzy zw oiteg o  postę-» 
powania , ow szem  któżby nie byi  przenikniony uwielbieaienfi 
za uspokoienie Kraiu od ciosu takicgo^j iaki ty]ko by d i  mo.- 
źe  nayw iększy. T ak  się dziać s^wykio ||rszędzie w pizypaA- 
ku  buntów ; kaz(iy Kommenderui§cy nawet P^dkommendny, 
którem u pow ierzone byw a uspokoienie ». ma m oc kapać śm ier
cią wys^ę nyc h , inaczey nie daiby , bx> r ie  tak szybr 
kiego nie bierze w z ro stu ,  iak bunt |)'©spoUtwa w zaiadioiti*.

Komm issya W o fy ń s k a j  b^® ¿aidiiego prawie Woy«k% ♦ 
bo iey praę&idium tylko  Zofol^ rzy Kkfedało  ̂ o.tociJoo.8 zu
c h w a lc a m i ,  na sw oiey  tylko rojitropnoici g tu n tu i^  naoc obra
ny siebie i W w dztw a , w tym  nawet za.mie&zania postfpowa* 
ła  nayostrożniey i naydelikatniey* Miieliiimy w RappoTcie 5 iż  
wezwał'a do siebie JP. Zagarskiego Podsibolego W ołyń sk iego  5 
a Sędziego G rodzkiego  Ł u c k i e g o > gdy innych S§dowycb Gsob 
na prędce me byfo* W iad o m o , iż w Urodach przy  iedney 
Osobie S|dow ey iest D e cyz ya .  jP .  Sędzia za§t§:powai m ieysce  
Podstarosty z zupefn§ Decyz>ś§ , i że pierw sze os§dzenie w i-  
now ayców  przez Grono tak god n ych  O byw atelów  zf§c2on ych  z 
U rzędnikiem  G rodzkio)  nastgpifo 3̂ to w ięcey  ie sz c z e  upowa
żn ia  w y rok i  takow e.

L is t  JJ, W W . M arszalków  Se ym ow ych  do Grodów pi
sany w  czasie kilkonastodniowey L im ity  , aby Kadencye awoije 
skfadali , doszedf w iadom ości Kom m issyi dopiero 12. iLwietnia 
p rze z  R ę c e  JW. S w iętosiaw skiego  Kolegę n a s ze g o , iuz po 
osadzeniu p ierw szym . Uskuteczniai§c te Zalecen ie  S^d Grod?r 
k i  Ł u c k i ,  i dogadzai§c równie sw ym  o b o w ią z k o m , iak znaney 
w  nim troskliw ości O byw atelsk iey , z fo ż y f  *i§dy ; ale przypadek 
okrutnego morderstwa W W. W ylęźyń skich  Rotmistrzostwa w 
wfasnym  ich  D om u dop^fniony , u czyn if  sfuszne tem u S§do- 
w i powody , ¿e w sw oiey zupełn ości poiechai na grunt N ie- 
w ierkow a* w którym  zaboyfctwo okrutne nast§piio. T y m  spo
sobem Komm issya została bez Sfdów pod bokiem  swoim j  a 
l iczba  w ięźniów  co  raz powiększała s ię ,  nam ow y przez Mar- 
kięt^nów i P o p ó w , tym , żyv(szy brały s k u t t k , że  Woyska
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spodziew anego nie byTo» Jnkwizycya p rzez  Urzędnika Grodz
k ieg o  wyprowadzona 3 i przez o cz e w isty c h  świadków zap rzy
s ię ż o n a ,  c z y n i ia  w ystępek nadto w id oczn ym  ukaranego Mar- 
kietana. W yci§gaia  potrzeba 3 aby |dla postrachu tego  gatun
ku ludzi nast§pifa kara p r z y k ła d n a ; dowody gruntowne w i
n y  s§ zam knięte  w  w yrok u  sam ym  Kommissyi. Burzyciel spo- 
k o yn ośc i  p u b l ic z n e j  który m iliony r§k z kom panam i swe- 
m i  podniecał do buntu i okrucieństwa nad niew innem i i 
w iasn em i P a n a m i, słusznie iest ukarany.

O b yw ate le  m ieć powinni zasłonę i beśpieczeństwo zupeł
n e  od Rz§du; Do S e ym u i§cych  S T A N Ó W  należało wcześnie Kray 
tam ten  tak W oyskiem  opatrzyć , aby nikt dla uniesienia ż y 
cia  nie b y ł  p rzym uszony  zakładać ratunku w u c ie c z c e ,  opu
sz c z a ć  D om  i Maigtek. Wszafc o to nie raz sam prosiłem.
T o  c o  W oiew ód ztw u  należało od Rz§du  ̂ c a ły  w tym  ciężar 
ob ron y  O b yw ate ló w  spadł na Komm issy§ W ołyńsk§ , bez niey 
pew n ieb y  b y ł  w ynikn §ł bunt C h łop ow  na Wołyniu. T akie  
p rzysłu gi  Kraiowi n a leży  w O b yw ate lach  zachęcać , nie że b y  
fiieukontentow anie w  nich  sprawiać za te Dzieła  , przez które 
zas łu ży l i  sobie na sławę. Szanuię wołg s t a n ó w  Nayiaśniey- 
s z y c h ,  aby Komm issya W ołyńska S§dzeniem daley nie zatru
dniała się , i le  gdy S§dy będ§ n ie p tz e sta n n e , le c z  o t o  uprą- 
s z a m j a b y  c z y n y  Kom m issyi te y  5 iako ca łe m u  Kralowi przez 
przyw ró cen ie  spokoyności w W oiew ód ztw łe  W ołyń skim  u ż / .  
t e c z n e .  L is tem  JW W . M arszafków pochw alone p rzy zw o ic ie  
zosta ły .  A by n a y m n ie y sz f  cz yn ić  naganę K om m issyi za to ,  
i ź  w yroki na w ystęp n ych  stanowiła , na t a  zupełnie  nie po- 
zw ala  a ;  w yroki bow iem  te b y ły  w tym  c e lu ,  co się stało 
o b ow i§zkiem  K o m m is s y i ,  to ie s t :  ii byfa powinna w szelk ich  
BŻywać śrzodków , do zaspakoienia Obywatelów»

w Drukarni J, K. Mci i  Rzedli tey u XX. Sehl: Piarum,
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